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W IADOM OŚCI KRAJOWE.

I,A —  Z e Lwowa. —  
otlP °^wied*aniu kąpieli mineralnych w Galicy! 
.jJ.„^aia“ ®,Qy nastepujace wiadomości: Kąpiele
*«rczane w L u b i e n i u ,  S k l e ,  N i e  m i r  o-

’  ® > ,!  r,---------   i ------   zlo mntft,
Wied*ane, jak w innych lalach. Czas kapie'° wy 
przerywa często zimne, dżdżyste powietrze. »v »•  e- 
^ * r  o w i ejest około dwadzieścia rodzin, nie wif- 

w S k 1 e , nie licząc łaźni wojskowych tamże. 
|piele solne w B o l e c h o w i e ,  D e l a t y Î , e 

' f r o s k a w i c a c h  więcej są odwiedzane. Oo- 
Otłędzy wszystkierai kąpielami w Gslicyi, TrnS a- 
Wice mają ,eg0 roku najwięcej gości, po-częSci 
, teK°> ponieważ znajduje się tam razem wc a 

,  czana * zakład do picia wody, poczęści dla tego, 
*6 Jni teraz stało sie moda jeździć do Truskawic
a° Kąpiel. Wody kwaśnej °w S z c z a w n i c a c h
l ^ }  rozsełają, jak je j piją na miejscu; co raz 
*rdziej udowodnią ona swoje' moc uleczającą, 
tam powietrze nie jest kąpiącym się sprzyjające, 
'ttiiostane z częściami żelaza wody kwaśne w 8  r y- 

U' c a c h  i D o r n i e  (na Bukowinie), w po- 
^'''naniu z przeszłemi latami, także mało odwie- 
*°nemi zoBtały.
. .Dnia 23. b. m. w wielu miejscach tak Iwow- 
“,eg°. jakotei żółkiewskiego cyrkułu spadły grady, 

°“ 'ości zwyczajnej kuli karabinowej i które 
j 8*i'8tkie plony zniszczyły. Zacząwszy od Z  b o- 
jJ > okropna burza z gradem przeciągała przez 
p e c h ó w  , G r z y b ó w  i c e ,  G r z ę d ę ,  
t  ó I u* 0 C®’ u d n ó w > 8 u l i k ó w ,  aż poza 

k i e w i w kilku miuutach zniszczyła owoce 
jednego ziemianina, któremu oprócz kar- 

1 n’c prawie do zbierania nie pozoBtało.
(2  Lw. Gaz. niemi)

~~~ Z Widdnta d. 24. lipca. —
ostatnią razą nastę- 

Leopold baron de Geramb, feld- 
1 oner, został jenerałem

W ces. król. wojsku zaszły 
Pijące odmiany : Leopold bs
tnarszał-lejtnant i dywi/yjone. , «.uD,ax jenerale 
ad latus dowodzącego jenerał8 na po ączonej
Kacko-warasdyuBko karlogrodzkiej granicy. en
*SU ksiaże Reuss - Róstritz, f  eldmarszał - Jcjtnaut 
»ostal właścicielem opróżnionego pułku  Bywarow
księcia Liechtenstein- n. 7 —  w"“Franciszek kawaler

de Hannekart, peusyjonowany pułkownik , został 
dyrektorem archiwum wojennego. — Posunięci 
zostali na pułkowników, podpułkownicy: Franci­
szek książę Liechtenstein, z pałka huzarów króla 
sardyńskiego n. 5, w pułku ■ huzarów cesarza ros- 
syjskiego Mikołaja I. n. 9 ; Józef Maryjan książę 
Lobkowicz, z pułku huzarów cesarza ross. Miko­
łaja n. 9, w pułku lekkiej jazdy Schnellera n. 5 ; 
Frańciszek Weiss de Sckleusseuburg, z korpusu 
inżynierów, w korpusie ; Józef de Collard, z pułku 
piechoty Arcyksięcia Karola u. 3, w pułku piech. 
Arcyksięcia Szczepana n. 58 ■ Klemens hrabia 
Kurzrok de Wellingbiittel, z pułku piech. króla 
Wilhelma niderlandzkiego n. 26, w pułku piech. 
ArcyksięciB Fryderyka n. 16. —  Na podpułko­
wników. ■ majorowie : Franciszek Souiter, z pułkn 
piechoty Arcyksięcia Szczepana n. 58 , komen­
dant batalijonu grenadyjerów,- Józef Kisfaludy 
de Kisfalnd, z pułku huzarów Palatyna n. 12, ad- 
jutaut Arcyksięcia Palatyna Węgier, na swojej po­
sadzie, i Frańciszek Stoch, z pułku huzarów Pala- 
tyn# n. 12, wszyscy w pułku. Frańciszek Topfer 
de Wanfried, dyrektor szpitalów we Włoszech, 
został podpułkownikiem placu w Medyjolanie.

{Ciąg dalszy nastąpi.)

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.

Hiszpanija. /
Courier \ Globe donoszą: »Podług najnowszych 

wiadomości z St. Sebastian z dnia 7. b. m., jenerał 
Evans miał dniem wprzódy otrzymać zaspokaja­
jące wyjaśnienia od ministeryjnm w Madrycie, po­
dług których zaległości żołdu uiszczonemi być maja. 
Lóbo nieczynność legii angielskiej trw* dotąd , 
spodziewano się jednak, że taż wkrótce skutecz­
niej wystąpi.—  Oddział krystynosów, pobity pod 
llevellą od będących w pochodzie do Asturyi kar- 
lislów pod wodzą Gomeza, byłto oddział odwo­
dowy jenerała Tello, który miał być całkiem roz­
bitym i utracił 1000 ludzi w zabitych , rannych 
i jeńcach. Tylokrotnie wspominany rozkaz dzienny 
jenerała F/wans z dnia 18. czerwca, masie li ścią­
gać do zbiegów legii, którzy w razie dostania się 
w oiewolę, wedłuff praw wojennych rozstrzelanymi 
być mają.a

Messager z dnia l4go b. m. zawiera następu-
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jare w adoiności o wyprawie Jo Asturyi: »Powoli śnie przed samą pusrelnią stanowisko zajęli, pr*et0
otizymujeipy 'pewne wiadomości o wpadnięciu do f spodziewać się nrfłeżj', Iż îa Fuentarahiję aderZ"

, Dwanaście do piętnastu trynkadur stoi koło Cap
Figuier. —  Poi udnie. Pożar w Fuontarabii W skutek
kanonady. Trynkadury i okręt parowy wpłyn«  ̂
na rzekę Cidassos.® —  Podług dziennika Fśr'7̂ ’ 
kari iści. dnia l ig o  o godzinie. 2. z rana chcieli z® 
pomocą machiny piekielnej podpalić twierdzę Ęe‘ 
hobii, lub ją wysadzić w powietrzej lecz maclu'0® 
ta zawczesńb. iię rozpęltła i plan karlików spe”  
na niczem.

Journal de la Haye donosi, źe biskupowi Łe°‘ 
nu, jednemn z najwierniejszych stronników ®°° 
Carloeo, udało się nareszcie, dostać się morze®1 
do Hiszpanii. '»

Wielka Bryta aja i Irlarmyju

Asturyi nączcluika ltorlistów Gomejta. Gaceta de 
Ahidrid zawiera raport jenerała T cllo , który po 
nieszczęśliwej potyczce został do odwrotu zmu­
szonym. Listy z Burgos, tchnęce l ojnźoią i nie- 
u komentowaniem , uskarżają się un brali wojska 
w prowincyi, ażeby obecność karlistów Gomeza 
powstania tamże nie wznieciła.

Donoszą z Madrytu’ pód dniem 5. l i pcaDwów 
przygotowuje się do odjazda -■ do pałacu letniego 
la Gracja (San Ildelbnao.) Bieg spraw’ publicz­
nych może być tern oddaleniem cokolwiek zata­
mowany, wszelako stać się to musi, albowiem 
upał w Madrycie i Prado jest obecnie nie do znie­
sienia. —  Słychać, ze rząd ma w ręku potrzebne 
środki ku pokryciu wydatków 'poóatwa, aż' do no­
wego zebrania się korłezów. ' Miał <5n dostać ta­
kowe przez pożyczko , zaciągnioną od kapitalistów 
krajowych , a hypotekowaną na podatkach, mają­
cych być przed terminem opłacanemi.

Listy z Bajonny z dnia 10. lipca ( umieszczone 
■w Mcssager) donoszą : »Jeżli wiarę dać można
wieściom, przybyłym wczoraj zSantaoder, to dy- 
wiiyja ka, listowska , która do Asturyi wkroczyła, 
istotnie jest zagrożoną."' Ma być w okolicy Potea 
tak bardzo ściśniętą, ze nie zdoła tajać wojsku je ­
nerała Manso, kapitana jeneralnego Starej Kastylii, 
pod czas gdy Espartoro posuwa się ku Gomozowi 
ze znacznym oddziałem, a inne znowu z Bilbao 
wysłane wojsko, co raz uzupełnia i ścieśnia obręb, 
w którym jest Gomez zamknięty. Nie dając na­
wet zupełnej wiary tym może przesadzonym wie­
ściom , rzeczą jest pewną , ze-Gomez, jeźli różnym 
ścigającym go oddziałom njść nic zdoła pośpiesz­
nym marszem, znajdzie się w tern przykrzejszym 
położeniu, ile że ludność Asturyi nie tak bardzo 
przychylną jest Don Carlosowi, jak sobie z po­
czątku karliści pochlebiali.«
1 Oto aą najnowsze wiadomości, których Journal 
du Commerce zd. 15. b. m. z teatru wojny udziela: 
»Jeuerał Cordowa przybył dnia 7go do Karo; je ­
nerała Ribeto wysłał z dywizyją do Kspejo, 
dla ścigania brygadyjera karlistowskiego Don Pa- 
blo Sanz, który znowu z trzema bałaiijonami był 
za jenerałem Espartero wyprawiony. Ostatni, we­
dług najnowszych wiadomości, miał być: tylko 
o mil sześć od Gomeza oddalony, który d. 2. lipca 
przebywał w Cangas de Onis (w Asturyi) i żywność 
w Oviedo zamówił. Brygadyjer kryatynosów Fir- 
min Iriarte stał.z batalijonem koło San Viceme.« 
—  Dziennik bajoński P/iare donosi z Behobii pod 
^niem 11. lipca o godzinie 8. z rana : ,»Anglicy ze 
^oacznem wojskiem pokazali się na wzgórzach 
Esijuibelu i przy pustelni Guadalupe, leżącej o milę 
prawie od Hendaye. Ponieważ ich tyraliery wła-

)i

ts>l<
Na posiedzeniu izby wyższej dnia 11-gu i'P®a’ 

lord kanclerz zaprojektował drugie odczytanie bij"’ 
mocą którego uwięzienie za długi ma być zDj®" 
sioue iktóryto bił 174 klauzul obejmuje. Pon,e 
waż bil ten był za nadto rozciągłym, by j esZ® 
na teraźniejszych posiedzeniach mógł być<gr°D 
townie rozpoznanym, ■ przeto książę Welliugt0V  
wsparty przez lorda Abinger (air .1. Scarlett)« 
Wynford, podał projekt, by drugie odczytanie*5̂  
tego do trzech niedziel odłożono , co przyjęto
głosami przeciw 22. —  Na wniosek lorda WJ 
bourne, bile względem zapisywania urodzeó * s .̂_ 
bów, były po raz drugi odczytane, lnbo arę? . 
skup kanterburejaki przęciw ostatniemu |0„ 
miał wiele do zarzuceuia. —  W izbie niższej 
chąno zdania sprawy o irlandzkim bilu kościelny 
i trzecie onegoż odczytanie na następny pi?*6 
stanowiono. Bil o dziesięcinach od osób prz®8 ^  
przez wydział: równie jak ów o kosztach 'Tł j0jć 
do parlamentu, któreto wybory na przy8* 
dzień jeden tylko trwać mają. t

Książę Wellington po swojem p o tłn c i J  
przy spadnięciu z konia , pierwszy 
w izbie wyższej dnia lig o . Bardzo

s«ę
był

d o b r z e j  
tal**gląda i parowie jak najsordecznej gó poW

Stan oczu księcia Sussex znacznie się P j^^eg0 
Powoli co raz więcej światła wpuszczano ^o r̂%e

, już móg*a dnia 9go b. m.

Cbe800̂pułkownika .r0f
' --------- -n,zeJ ,era*

lk«

pokoju 
czytać.

■ • S E - S S e ?* * \

pomoc u0 ,1 '  *0’ »di wali m u "
B C > tyllSo było potrzeba. ,

*  Ziemi1' «  F * igaHt Honigborger z UronfztaJa
był z irnfJ ł auchrodzkićj, który w równym czatfc
został • i* 0t?  ^ łłfl,d w Lahorze, w JoJyjaoh > 

> słychać, od kompanii wschodni0'
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'udyjskiej w służbę przyjęty i jako ajent tejzo 
^aje się przez Londyn do Lahory- -Zdaje się, 
*e mianowanie jenerała Allard posłem francuz- 
. ‘m w Lahorze, mnsiało kompaniję wschodnio- 
,ndyjską Spowodować do umieszczenia Honigber- 
Beta w służbie swojej.

Francyja.
Wieść rozszerzona d. 12. b. m. «  Paryżu a 

Powtórzona przez dzieóuiki, o nowym zamachu 
^orderczym na życie króla, okazała sio zupeł- 

ke*zasadna. „ ,
. Moniteur l  d. 13. lipca zawiera różne, dawniej 

zapowiedziane, mianowania. Spostrzegamy mię- 
mianowanymi pana Thomas, dotychczasowego 

P^eUta departamentu ujścia Rodanu i deputowa- 
“ e6° Duf,ure , członka opozycyi, którzy obaj zo-
j  mdzcatni stanu w służbie porządkowej, I nny 
°tychczag0Wy członek opozycyi, p. Baude,  ̂ t ry 
'v,‘iej z powodu pewnego przeciw-ministeryjalne- 

° Wyraienia sie z rady stanu oddalonym zoata , ę- 
J ,e *nowu do° niej przyjęty, po wykonaniu pe- 
. Qeg° polecenia rządu w Algierze. Po między 
•nnemi mienowaniami, które niejako za właściwo 
«mkniocie p08iedzeii jzby uważać należy, »po- 

jzegamy mianowanie deputowanego Bros son, cy- 
t m intendentem Algieru , deputowanego Se. 

•*** prokuratorem jeneralnym tamże, i depo- 
danego Felixa Real, sekretarzom jenoralnym 

w tniniateryjum handlu. —  Na posiedzeniu rady 
Jdziajj, QaoU uchwalono, ażeby przeciw uczniom 

e 8“ycyny, którzy nie dawno spokojność uniwer- 
J letQ zaburzyli, sprawa toczyła się nie tylko 
sP j1 *wyc*ajnemi sodami, ale także w senacie 
j  \a“emickim , i ażeby stosownemi karami (od- 
^ m  ua pewny csas, lub na zawsze) obłożeni

^Podług dziennika Couricr Franęais przybyły 
ĵ P^Sze z Tougeru, według których rząd maro- 
ky11'8 j  x początku oświadczyć, że nie może 
rac Pow*edzialnym za wpadnięcie do Oranu ha­
nie* P,łac3cych mu plemion, lecz oznajmił póź- 
bo ' *e roiporzadzenia, mocy których Ara-
Wyj*?’ ’̂e dla stosunków handlowych za granicę 
dej °dwołanymi zostaną. Osoby, które Ab-
g0 ®detowi liwemnków dostarczały, bądź wy- 

n° *■ kraju, bądź wtrącono do więzienia.

K sięztw o M odena.
pt* ̂ a*eta Modeńska« ogłosiła wyrok, wydany 
Uj 4 doraźną kotnisyję wojskową pod d. 9. b. 
stĝ  Ptleciw 15 osobom, oskarżonym o zdradę 
Gi0 mianowicie przez udział W towarzystwie
r. ■jooiC îa^ cl, jakotcż w rewolucyl, ltnownnćj 
Hie '*■ Z tych 15 osób, pierwszy, uczeń, imie- 

P r a n c e s c o  Y e r a t t i ,  który jeszcze w

r. 1834 do tego towarzystwa należał i wielu mło­
dych ludzi do uczestnictwa w zbrójuem powsta­
niu skłonić usiłował, skazany był na powiesze­
nie i na konfiskatę majątku. Książę wszelako, 
przez wzgląd na pamięć zmarłego prezydenta Ye­
ratti , ojca skazanego na śmierć, równie jak przez 
wzgląd na będącego dotąd w służbie zacnego brsia 
jego, owę haniebną karę śmierci na szubienicy 
na śmierć przez rozstrzelanie zamienił. Reszta 
14 oskarżeni skazani zostali na kary galer i wię­
zienia, przez przeciąg pewnego czasu.

i Królestwo Polskie.
—  Z  Warszawy dnia 21. lipca. —

W ypis z protokółu sekrelaryjatu stanu Kró­
lestwa Polskiego.

My Mikołaj I. cesarz Wszech Rossyj, król Polski.
etc. etc. etc.

Statutem organicznym , w d. 14. lutego 1832 
roku Królestwu Polskiemu nadanym, określając 
ogólne prawa wszystkich mieszkańców tego kraju, 
juz wtedy zamierzaliśmy następnie oznaczyć pra­
wa, każdemu stanowi właściwe. Zgodnie z tym 
zamiarem naszym, uznaliśmy za przyzwoite prze- 
dewszyslliićm urządzić elan szlachecki. Ze zmiana 
kształtu rządu, wielokrotnie zmieniała się w Kró­
lestwie Polakiem pierwiastkowa postać szlacheckie­
go dostojeństwa. W roku 1807 zmieszane, pod 
względem praw swoich , ze wszystkiemi innemi 
stanami, szlachectwo stało się prostym honorowym 
tytułem. Takowe położenie onegoż nie może być 
odpowiedniem obecnemu rzeczy porządkowi. W 
rządzie ściśle monai chicznym wszystkie stany uży­
wając zarówno opieki ustaw krajowych, powinny 
mieć oznaczono i zabezpieczone temi ustawami od­
dzielne istnienie, właściwe prawa i powinności. 
Za podstawę praw dostojeństwa szlacheckiego uzna­
liśmy sprawiedliwem przyjąć w Królestwie tęż sa­
me główną zasadę, na której szlachectwo ugrun­
towane jest w cesarstwie, a mianowicie: imię na­
byte przez znakomite zasługi w wojskowym i cy­
wilnym zawodzie. Tym sposobem otwiera się 
pole: jednym do nabywania odtąd szlachectwa 
przed odznaczającą się teraźniejszą służbę, dru­
gim do przywrócenia świetności imienia przodków, 
skoro po udowodnieniu porządkiem przepisanym 
pochodzenia, ona połączoną będzie z rzeczywistą 
teraźniejszą służbą. Zatwierdziwszy ułożone na 
tych głównych zasadach i do niniejszego przyłą­
czone prawo o szlachectwie w Królestwie boiskiem, 
po należytem ouogo roztrz.gśnieniu przez departa­
ment rady państwa do spraw tegoż Królestwa, roz­
kazujemy : 1.) Prawo powyższe wprowadiić. w wy­
konanie. 2.) Gdy z utworzeniem w skutek tegoż 
prawa Ilcroldyi, ustanowiony w r. 1832 komitet
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tymczasowy w Warszawie, staje się niepotrzeb­
nym/takowy przeto komitet rozwiązać i akta o- 
negóż przenieść Jo Heroldyi. r*

Dan w Peterhofie, 25. czerwca (7. lip ca) roku 
pańskiego 1836, a panowania naszego jedenastego.

(Podp.) Mikołaj. —  Przez cesarza i króla, mi­
nister sekretarz stano, w zastęp, pomocnik mini­
stra: Ign. Turkułł.

Dnia 0. b. m. w obec dyrekcyi rządowej tea- ■ 
trów, odbył się ezamen szkoły śpiewa przy 
teatrze, utworzonej od półtora roko z woli jene­
rała adjutanta Rautenstranch, prezesa dyrekcyi, i 
pod jego zostającej opieką, złożonej z klas 3 
oprócz przygotowawczej. W pierwszej klasie z przy­
gotowawczą jest professorem p. Rracer, w 2giej 
pp. Elsner i Stefani, w 3ciej p. Karpiński, który 
zarazem jest dyrektorem tej szkoły. Na dokoń­
czenie powyższego examina, 88 tak uczniów tej 
szkoły płci obojej, jak chorystów, wykonali prze­
pyszny chór z 4go aktu opery R o b e r t  D ia-
b e t <  (D P.)
■

Turcyja. -,3
Gazetta Piemontese % d. 16. lipca, zawiera, 

co następuje: »Wiadomości urzędowe z Tunetr 
pcd d.. 29. czerwca, donoszą, że francazki kontr­
admirał Hogon od d. 26. znajdował się w tamtej 
azej zatoce: ze czterma okrętami linijowemi, dwo­
ma korwetami i jedną brygantyną. Rapudan-ba- 
sza, który d. 22. przybył do Trypolis z 29 okrę­
tami , między któremi było 19 przewozowych, 
wysadził tam/e na ląd 2500 lndzi. » Jeśli (piszą 
,v pewnym liście) dowie się o bytności eskadry 
francnzkiej w Tnnecie, zapewne nie pomyśli o u- 
dawaniu się tamże, dla niepokojenia beja teraź­
niejszego.® — Wiadomość o potyczce między obu 
eskadrami jes‘ 'jezzasadną; wystrzały, które kapi­
tan Bernard d.' 26. słyszał, byłyto zwyczajne sal­
wy , dawane od eskadry francnzkiej przy zawija­
nia do zatoki Tnnetu.

Messenger umieścił następujący list , pisany 
przez pewnego Francuza z zatoki Tnnetn pod d. 
29. czerwca: rJesteśroy tu razem w Tuneęie; 
cztery okręty linijowe, korweta i bryg stacyi,skła­
dają nasze eskadrę. Od czasu, jak tu przebywamy, 
admirał Hugon nie daje nam ani na chwilę spo­
koju. Walki na pozór , czwiczenia w żegludze, 
próby zahaczania okrętów i t. p. wszystkoto wy- 
konywujemy w zatoce. Rażdy czyni, co może. 
Manewry te szczególnie starszych majtków utru­
dzają, ponieważ wszystko sami prawie robić mn- 
śza : rekruci za nadto są słabi, dla dania istotnej 
pomocy ; czynią co mogą, ale są jeszcze za mło­
dzi w służbie. —  Prawie nie wychodzimy na ląd; 
admirał chce mieć zawsze wszystkich swoich lu­

dzi na pokładzie. Europejczycy i owa garstka o- 
siadłych w Tunecie Francuzów, uradowali się 
przybyciem naszej eskadry ; nie wątpią o skut­
kach naszej wyprawy, co kolwiek na to powit 
dzieć mogą emisaryjusze Porty, którzy siłę eska’ 
dry Tahir baszy na 25 do 30 żaglów podają, mię­
dzy któremi mają się znajdować trzy trzy-pokła­
dowe okręty , dziesięć do dwunastu fregat, korW®1 
i brygów i wiele innych mniejszych statków- 

r Wprawdzie nie możemy na przeciw eskadry t0‘ 
reckiej podobnej wystawić floty, lecz nasza dof 10 
jest zaopatrzoną ; 120 dział okrętu Monte belb 
180 Jeny i Santi Petri, 74 dział okrętów 
de Marseilłe, S&ipion i Herminie, które wkróW® 
z nami sio połączą, są dostatecznemi do wstr*|" 
mania Turków. —  Admirał wystawił okręt straż­
niczy na przylądku Rartageny i za pierwszy® 
znakiem wszyscy użyjemy środków, do przynal®8,' 
nego przyjęcia nowo przybyłych. Rorweta De 
gente także co rano wychodzi pod żagle, dla kr?' 
żenią po otwartem morzu i dla dania wiadotn08* 
o przybyciu Tahir-baszy i jego eskadry. S|̂ * 
my, że nie pójdziemy na przeciw eskadry mr®?' 
kiej, lecz będziemy oczekiwać jć j w zatoce, 8 
oparcia się jej zawinienia. Jeźliby przykf 
wkrótce z nią koniec zrobimy. —  Warowni® . 
Goletta , broniąca wstępu do portu Tunetańsk10' 
go , jest dostatecznie działami' nasrożona- l  
mniemanie, że kilka lądowych kompanij aż)*?8 ̂  
będzie do tych dział, na przypadek, gdyby flaP̂ . 
dpn-basza chciał doświadczać wpłynienia do *at° , " 
—  Tunetanie radzi są naszej tutaj bytności i®? ̂  
bić się wraz z nami przeciw Turkom , którzj1̂ . 
ogóle nie są tu lubieni. Mimo tego mają tu . 
jednak przychylnych ajentów. Bej nienfa 
rzadko wychodzi, z obawy, by mu się 00 1 ê | 
nie stało, popieważ miecz w tym kraju 
najważniejsze sprawy polityczne rozstrzyga®- 
kie wypadki nie są rzadkiemi, przeto należy *** 
się na ostrożności.® ^

Sułtan zwraca w tej chwili szczególną 0 * $ 
swoje na organizacyję wojska tureckiego, ® 
mającego do obrony krajowej. Ciągi® od ^  
tegoż wojska przybywają tutaj z prowincyj> ^
czwiczenia się w broni i sułtan bywa czf8t0 
ich obrotach wojennych. _ _ri-

Czytamy w Gazecie tureckićj : *>I>opi®.n? Z(,osi® 
rok nakazał nam w jednej z ustaw swo,c ^y- 
brody i ponieważ godność ministra pan  ̂ je. 
maga poddania się tej ustawie, _ przeto su arjyi, 
gomość pozwolił nosić brody muszyrow* g tej H 
Achmed Te wsi' baszy, podobnież jak r̂ tviiiea 
godności wezyrom. Pozwolenie .to a lylo-
zostało wszystkim urzędnikom, używają > 
łów wezyrów i feryków.® a-.uó - uczy'

Lord Ponsonby uzyskał żądane za

l
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^ e'8 efendi otrzymał dymisyję. a ieg°
baszaJe Ł̂ C‘  ie8t dawny Kaimaliam lloiussi 

,vMt° ważny wypadek i pewno nie będzie bez 
* *̂ 8 8Pł‘Ow zagranicznych Porly Oltomań-

fojL Lord Ponsonby zdaje się być zadowolony, 
isp . 8‘® j e8lcie »ie pokazał w wydziale spraw 
^PJaicinych i żyje w o so b n o śc i. Aliif efcndi nda 
Eoa ■* ®ru88y* gdzie niejako wysłany jest na wy* 
Jjj *?*• Jest on jednym z najznakomitszych i naj- 
# 6'ejszych mężów, jakich tylko Porta posiada, 

oddalenie od interesów nie może korzyst- 
6(ć ">’P°ść dla sułtana. Jednak ten musiał « « y -
Pmtk Ła8P°koić reprezentanta ADglii, nimby
i  i W  niecierpliwie oczekiwane inslrukcyje 
âlft111 * ł®m hardziej, ze obawiać się nale- 

P8j ’ Pr*y wahających się zdauiach, czego lord
lott* e *̂tDn dowody, aby przedstawieni# w tym 
•yłn e8leiuczynione przez Portę w L o n d y n ie  i w Pa-
**Mtn ^ neS° skntku nie otrzymały. Teraz przy- 
lordap położono tamę niechętnym zamysłom 
°Rłos °“ 80nby przeciw Porcie , gdyż jeszcze przed 
b'ch l6,niern dymisyi Akifa efendi, ukarano wszyst- 
n« ’ |órzy tylko należeli do zniewagi, uczynio- 
P°dda iemu rządowi na osobie angielskiego
łpr4 jednak w lej mierze trzeba oddać
•ttn w*Cj lw°s'ć A kiłowi efendi, ze sam prosił, aby 
k°ięnia ? °  j  °P’ 'ścić ministerstwo , dla zaspo- 
•łę d0 , “ a 1’onsonby. Sułtan z trudnością dał 
p. ęz f o  nakłonić. Gdy się zaś dowiedział, ze 

p ill był jednym z najgorliwszych stion- 
, or*y, i ze mu zatajono kilka szczegółów 

l)Br(j^ e,ri Znieważenia tego Anglika , oburzył sio 
r°*ha Altifa efendi i w nocy z d. 15. na l6 .z. m. 
licy) al>y się udał do LSrussy. Dyrektor po- 
i jj,# 4 Aralota również został miejsca pozbawiony 
t»łgdD* y nn Sześcio-miesięczne więzienie; pod-

Tak wiecQr*ędnicy dostali bastonadę.
* *l<oóc0ł,ndo(5ramę ’ b,^ra 8‘? zaczęła od kijów 
^•ażn* •* n® kijach, a podczai 

,ejsze toczyły się intereen
a podczas migdzy-akiów 

{D . P.)

dortioici handlowe i przemysh
T (Nieurztdowe.J

*®dto

owe.

* liór Produktów w handlu hurtownym
^ i e c  gn* v *  nastfpującą: szumówki 20 stopn. 
» 30 kr f Wł,no P° 13 kr. m. k ., okowitej
J*ł>j kilL. ***’ . ^  bieżącym miesiącu kupiono
I^leaiaca wódki, wszelako na dostawę aż
i 1, takie “ “ owych, a to sznmówki garniec” po 
S z  na P° 1 ° kr., okowitej po 18 kr. m. k. 
J  jednak P7  ni« ma widoków, spodziewają

będ* ' 0 .w “ mie wódkę do Węgier k u p o !
i w i^  P°n,ewa£ wątpią tam o urodzaju śli- 

gron Korzec pszenicy sprzedają po

1 zr. 30 kr., żyta 48 kr., jęczmienia 40 kr., hreczki 
1 zr. 24 kr. in. k ., lecz nie ma widoków na sprze­
daż. Cena innych produktów jest następująca: 
Łoju cetnar 18 zr., miodu z woszczynami 23 do 
24 zr., czyszczonego 20 zr. (Oba te artykuły są 
bardzo poszukiwane, ale trudne do dostania.) Ko­
nopi cetnar 14 do 15 zr. i nadzwyczajnie sin ou 
dopytują ; potażu 9 zr. i idzie w górę; wosku 80 
zr. (ozięble idzie) ; kminu 4 z r .; skór wołowych 
para 12 zr. (oba le artykuły w górę idą); oleju 
z konopi cetnar 15 zr., który także bardzo jest 
poszukiwany.

Wiedeń d. 23. lip ca 1836. Ciągła posuchy 
W Węgrzech zmusza tamtejszych obywateli, kop­
ców i rolników, bydło dla braku paszy wyprzedać 
i na ilości li do gospodarstwa potrzebnej ograni­
czyć się. Trzy pędzają zatem to woły w wiel­
ki j ilości i każdego gatunku: dopaszone, mier­
ne , a nawet i chude. Okoliczności te nader 
wielki mają wpływ na handel hurtowny i z tąd 
pochodzi, że cena mięsa w handlu hurtownym 
wciąż spada i podług zakontraktowania przez rze- 
zników dnia wczorajszego z handlarzami uczynio­
nego , cetnar mięsa wołu galicyjskiego po 36 zr*— 
do 36 zr. 30 kr. w. w ., a węgierskiego po 37 
zr. w. w. płaci się.

Podług wszelkiego podobieństwa cena ta z od- 
mianą pół zł. reńskiego wyżej lub niżej, przez 
trzy tygoduie utrzymać się może. —  W tym tygo­
dniu z Galicyi nie było żadnego tu sprzedającego 
woły; z ostatniego targu ołomunieckiego 1000 
sztuk wołów w tym tygodniu lu przypędzono —*•' 
rozumie się przez handlarzy wiedeńskich.

Wykaz istniejących fabryk w Królestwie 
Polskiem.

(Z  Tygodnika rolniczo-techaologicznego.)
|(Ciąg dalszy.)

W o j e w ó d z t w o  Kal i sk ie .
Miasta: K o n i n  ma fabrykę sukna; K o ł o  fa­

brykę sukna i przezroczystych tkanin bawełnia­
nych; K a z i m i e r z ,  P y z d r y  i W ł a d y s ł a w ó w  
fabryki sukna; S i e r a d z  fabrykę sukna (spłonę­
ła ); P ab i j a n i c e tkanin lnianych i bawełnianych, 
bielizny ciągnionej , cienkiego przędzenia lnu i ba­
wełny , drukarnię perkaiów z kompletną aprelurą; 
Łask  i B e ł c h a t ó w  fabryki sukna; K o n i e c ­
p o l  fabrykę tkanin bawełnianych, gisernie mo­
siądzu, kucia i walcowania miedzi, fabrykę żelaza 
na sposób Pudlingu; Zd o ńs k a  W o l a  fabrykę 
sukna i rozmaitych tkanin lnianych i bawełnia­
nych, tudzież przetaczków; C z ę s t o c h o wa  la brykę 
rozmaitych tkanin lnianych, bawełnianych, gładkich 
i wzorowych, tudzież igieł; D z i a ł o s z y n  fabrykę 
tkanin bawełnianych, tabaki i tytoniu; Ms t ó w  fa*

K  *
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brykę sukna; P r z y r ó w  fabrykę tkanin bawełnian. 
drukowanych, tndzież sukna; Praszka  takaż, 
tudzież tasiemek; W i e l u ń  fabrykę sukna cien­
kiego; W i e r u s z ó w  fabrykę tkaniu • bawełnia­
nych ; Z ł o c z e w  takąż, tudzież pojazdów. Wsie: 
C z a r n o ż y ł y ,  I w a n o w i c e  i Stara  huta  fa­
bryki sukna, tudzież tkanin bawełnianych ; I{ a- 
m i e n i c a  P o l sk a ,  Po c z e s n a ,  R ę d z i n y ,  T ł o ­
ki  nia i P i ę t n o  fabryki tkanin bawełnianych; 
K o b i e l e  m a ł e  i I i o b i e l e  w i e l k i e  fabrykę 
skła kryształowego ; P a r z n i e w i c e takąż, tudzież 
żelaza ; Punk i  wielką fabrykę lania i kucia żelaza ; 
B r z y z n o  kopalnię kamienia ciosowego; Czaj-  
k ó w ,  O s t r ó w  i K u s z e w i c e  fabryki żelaza.

( C ięg dalszy następ ij

Dach ze słotny lub sitowia, nieulegający 
« pożarowi.

% dzieła napisanego p o  węgiersku przez A lei. Usovicz.
(Z Pester } landlungs-Zeitung.)

Ściany domku wiejskiego mogą być z kamie­
nia , cegły wypalenćj lub niewypalanej , z błota 
narzucanego aposobem jaskółczym, albo z ziemi 
ubijanej (pisó) tak , że mur grubości 9 cali po­
trafi utrzymać ciężar dachu. Na pokrycie dachu 
używa się mat ze słomy lub sitowia, przyrządzo­
nych w umyślnie do tego zrobionych ramach, 
wiążąc je nasmolonym lub namażonym szpaga­
tem. Mając tyle mat, ile długość i szerokość 
dachu wymaga (licząc po 8 na sążeń kwadratowy), 
przybija się je  za pomocą dwóch robotników do 
łat zrębu, zszywa jednę do drugiej szpagatem 
nasmarowanym smołą lub mazią i polewa rzadką, 
z plewą zmieszaną gliną. Na to przychodzi druga 
warsta mat, które dobrze trzeba przyciskać i wtła­
czać , ażeby weszły po między łaty; potem po­
wleka się maty zewnątrz gliną i błotem na dwa 
cale grubości, jednakże zawsze pierwej, nim sie 
ze środka wytynkuje i wygładzi. Teraz narzuca 
się jeszcze wewnątrz za pomocą ltielni rzadka 
(wodą rozrobioną) gliną na pół cala i zamuskuje 
tak, ażeby wszystko drzewo, to jest: krokwie, 
łaty, deski, sklepione zostały. Potem trzeba po­
wałę izb , komor, kuchen, słowem całego domu 
wylepić tynkiem z gliny, piasku i wapna. Kiedy 
dach po trzech dniach dostatecznie wyschnie, po­
trzebuje jeszcze powłoki, chroniącej go nie tylko
od słoty, ale i ognia. Znane są panu Uzoviczowi 
zalecane przez Uinglere, Prechtla i innych po­
włoki , nie wątpi on o ich zupełnym skutku ale

oraz jest przekonany, że te, będąc za drogie lej* 
sztuczne, nie mogą służyć rolnikowi do pokryj 
dachu; dla tego podaje tu nową, bardzo p°j^ 
dyńczą, a razem tanią mieszaninę, której i 
ubożsi mogą używać do ochronienia od 
swych dachów: Bierze się jednę część pr< 
z otartych cegieł, lub wypalanych kamieni, tr*' 
części gnoju świeżego bydlęcego (bydła . 
tego) i sześć części plewy, rozrabia, dodaW® 
wody, . wszystko należycie, powleka tem 
wygładza go.

Wreszcie oblicza p. Uzovicz wydatki *>a 
dach, porównywa je z wydatkami na dach **3;
czajny słomiany i powiada, że mało co 
przyjdzie.

dro*cJ

"Korespondent hamburski* donosi /.Meklenb^
Szweryńskiego: Nadworny slusarz Ilufnagcl W 
strowie wynalazł nie dawnym czasem nćj

71  w i f t l n l f p n l n r o l l  d n ó n t ł a ł l i w n /  u ifflffB S C  ®— __wełny. Z  wielokrotnych doświadczeń w a r t o ś ć  < ^
powszechnie uznaną została , tak , że mycie 
tym sposobem w każdym względzie leP8ieflIp0 
od zwyczajnego pławienia i mycia. Wynik8 * \
przez się, iż pierwsze urządzenie tej 1108 po­
ciągłe czyuione w niej odmiany i poprawki, 
siły wynalazcę do znacznych ■ wydatków, * Je. 
cena onej w stosunku pracy i użytku nie je*‘ 
przesadzoną. Sikawka ta może być tak*0 
waną do gaszenia pożaru.

o ^
Pod względem nowych doświadczeń, a*e 

pomocą galwanizmu daleko korzystniejsi pf0:
działalną, niż siła pary wodnej, w użyci0 'j^pjł 
wadzić, udzielił p. Elsmenger, członek^ a‘ -"i
nauk w Paryżu, na mocy odkryć, ltfór0
mierze poczynił, kilka następujących P°8!*^ p*' 
Aparat len różni się od zwyczajnych rl̂ aC.'0jo **
rowych tylko kotłem , który w tamtych " al- 
pomocą ciepła w parę zamienia , tu zaś prZ to 

s wanizm rozkłada ją na dwa jej pierWia* ’̂ s. 
jest: wodoród i kwasoród ; z której przycl  ̂
rat ten wymaga cokolwiek odmiennego ll, ^  tytt» 

Obadwa te gazy zostawszy ściśnion0® ^ n tięma.
kotle, przez osobne dla siebie rury _ 
do pompy i swoją własną sprężystością -- ^cr 
w górę wysadzą, lecz nadto w tym 8aI?*Lp{rff0j 
mencie, w którym spotkają aię na P V  8oM 
gąbce (Platina-Schwam/n), połącz011*®,c 
następuje z wystrzałem tak silnym, ||0wp1® 
jak kula przez spalenie sig prochu, gw 
wyrzucony zostaje.

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 31< Rozmaitości.)

* Redahcyja: J. N. Kamińsbiego, —< Drobiem: Piotra Filiera, we Lwowie.


